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Przyjdzie zaś to tem łatwiej, że
znajdujemy się n kresu sezonu, że
przez boisko nasze przewinęły się
wszystkie ligowe drużyny i wszyscy 
gracze, których przy ustalaniu składu 
brać można pod uwagę.

Wynik ankiety 
ogłosimy w następnym dodatku spor- 
tc wym, tj. w piątek 16. b. m.

Zaznaczam y raz jeszcze, że do
udziału w ankiecie dopuszczeni są bez 
wyjątKu wszyscy, którzy czują się na 
siłach i mają coś do powiedzenia.

W arta -C zarn i,
SENSa CJA s p o r t o w a

Lwów, 9. listopada.
Mistrzostwa piłkarskie zbliżają się 

ku końcowi! Lwów nic jest wprawdzie 
bezpośrednio zainteresowany ostate­
cznym fch wynikiem, nie inniej jed­
nak z żywem zainteresowaniem śledzi 
zaciętą walkę, jaka rozwinęła się mię­
dzy Krakowem a Poznaniem.

Najbliższa niedziela pozwała pił- 
karstwu lwowskiemu znów czynnie 
wkroczyć na arenę i występem swym. 
kto wie, czy nie rozstrzygnąć losy te­
gorocznego mistrzostwa.

W niedzielę gości na boisku Czar­
nych poznańska Warta, najpoważ­
niejszy kandydat do mistrzowskiego 
tranu. Poznańska drużyna zdaje sobie 
doskonale sprawę ze stawki, o jaką. 
toczy się gra, to też nie szczędzi w y­
siłku, by przychylić szalę na swoją 
stroną i zdobyć wreszcie godność, o 
którą ubiega się od pierwszych lat ist­
nienia ogólno-polskiej organizacji pił­
karskiej.

Dzięki tem u zawody niedzielne za­
powiadają się bardzo interesująco, 
tembardziej, że i Czarni mają swą 
„prywatną" ambicyjkę, a jest nią

Kwiatki „urzędowe” PZPN u.
MIĘDZY UCHWAŁĄ A ZAWIADOMIENIEM MIJA 17 DNI. 

Lwów, 9. listopada.

L w ów , £ listopada. 
Sezon międzynarodowy piłkar-  

stwa polskiego n ie  został jeszcze u- 
kończony. Jak już swego czasu do­
nieśliśmy, PZPN, chcąc pozbyć się 
długu w kwocie 1000 dolarów , cią­
żącym na nim w spadku po krakow  
skini rządzie, zwrócił się do Turcji 
z propozycją rozegrania w bieżą­
cym  sezonie rew anżow ych zaw o­
dów  w  Konstantynopolu.

Turcy, zw ątp iw szy w  m ożliw ość  
ściągnięcia długu, skwapliwie p rzy ­
jęli propozycję polską i zapropono­
wali  jako termin rozgrywki p ierw­
sze dni grudnia.

Sprawa jest zatem załatw ioną. 
Z początkiem przyszłego miesiąca  
wyruszy polska reprezentacja pił­
karska nad Bosfor, gdzie zmierzy  
się z przedstaw icielam i półksięży­
ca, których ostatnio m ie liśm y za ­
szczyt gościć właśnie w e Lwowie.

Skład reprezentacji Polski nie  
został jeszcze ustalony. Redakcja 
nasza chcąc zapoznać sfery kiero­
w nicze PZ PN -u  z opinją społecz­
ności sportow ej, rozpisuje ankietę 
na temat:

„W jak im  składzie w ystąpić  
m am y przeciw  Turcji?**

Do u d z ia łu  w ankiecie zaprasza­
m y w szystk ich  naszych Czytelni­
ków  z tem, że te rm in  n ad sy ła n ia  
pTopozycyj o g ran iczam y

do środy 14 b. m. 
Spodziewam y się, że ankieta n a ­

sza wzbudzi żywe zainteresowanie 
i sportowcy nasi nie omieszkają sko­
rzystać ze sposobnoSci, by wyrazić 
swą opinję odnośnie do składu -piłkar­
skiej reprezentacji Polski.

Kolarze Horą udział
w uroczystościaoh 10-lecia niepodle­

głości.
Lwów, 9. listopada.

Wszyscy kolarze „Pogoni" LTK. i 
„Hasmonei" (turyści i zawodnicy) 
zbiorą się w sobotę, dnia 10. hm. o 
godz. 19 (7 wiecz.) w lokalach swoich 
klubów, gdzie przybiorą swe rowery.

W niedzielę zbiórka z udekorowa­
nymi rowerami o godz. 8 rapo w lo­
kalach klubowych; o goaz. 9 wyjazd 
do wspólnego miejsca zbornego (plac 
Akademicki). Zawodnicy zjawią się ze 
swojemi nagrodami. Obowiązuje strój 
sportow y i czapeczki klubowe, które 
można nabyć w sklepie p. W ittm anpa 
przy ul. Trybunalskiej 1 (po b. niskiej 
cenie). Obowiązkiem każdego kolarza 
jest wzięcie udziału w obchodzie!

Na posiedzeniu z 17. października 
powziął Zarżąd PZPN-u uchwałę po­
lecić Ęwiązkom okręgowym zorgani­
zowanie z okazji dziesięciolecia niepo­
dległości akadesnij itp. imprez.

Uchwała s?m a dla siebie słnszna 
i zasługująca na pełną aprobatę! Nie­
stety, z pięknym giestem nie poszedł 
w parze czyn. PZPN. natężywszy się 
widocznie zbytnio nchwałą powziętą
17. października, potrzebował aż 17

Dla uproszczenia nam  pracy pro­
silibyśmy o możliwe natychmiastowe 
przesyłanie swycb projektów i to we 
formie zwięzłej i treściwej.

Odpowiedzi adresować należy: 
Redakcja „Gazety Porannej', Lwóar, 
Chorążczyzny 31 z w yraźnym  dopis­
kiem:

„Dział sportowy".
Listy wręczać można również oso­

biście w redakcji.
A więc czekamy!

NAJBLIŻSZEJ NIEDZIELI, 
chęć prześcignięcia Pogoni v lokacie 
tabelarycznej.

Ostatnie, wysokocyfrowe zwycię­
stwo Warty nad Legją świadczy, że 
Poznaniacy znajdują się w pełnej for­
mie i bynajmniej się nie oszczędzają. 
Z drugiej strony i Czarni, mimo prze­
granej z Polonją, poniesionej przy wy­
bitnym udziale sędziego, znajdują się 
obecnie na dobrym poziomie. W szyst­
ko więpi wskazuje na to, że niedziela 
przyniesie nam  prawdziwą atrakcję, 
s której należy skorzystać tem skwa­
pliwiej, że będzie ona właściwie jnż 
ostatnią wielką imprezą piłkarską se­
zonu.

Zawody W arta-Czarni odbędą się 
już o 2 15 popoł. w parku sportowym 
„Czarnych". Ze względu na spodzie­
wany natłok wskazane jest zaopatrzyć 
się w bilety, które są do nabycia w 
przedsprzedaży po znacznie zniżonej 

J) cenie w „Maratonie" przy ul. Akade­
mickiej 22, oraz w aptece d^. Stenzła 
pl. Marjacki 8.

Interesującem spotkaniem kiero­
wać będzie n. Piotrowski z Łodzi

1

dni, by przyjść do siebie i zrobić dra­
gi krok, tj. zawiadomić związki okrę­
gowe o decyzji. Dzięki błyskawiczne­
mu temu tempu, odpowiadającemu e- 
poce samolotów i radja, Związki okrę­
gowe dowiedzi-ły się o uchwale P. Z. 
P. N-u dopiero około 5. bm., a więc 
na pięć dni przed uroczystościami ju­
bileuszowemu

Być może, że PZPN. dysponuje fa­
ktycznie tak wyrobionemi siłami orga- 
lizacyjnemi, że w ciągu pięciu dni

potrafi w ystarać się o salę, prelegen­
tów, wogóle zorganizować akademję, 
udpowiadającą powadze chwili, nie­
stety, my tu  w odległej prowincji 
lwowskiej nie rozporządzamy tak  zdol­
nymi genjuszami organizacyjnymi. — 
Mamy przytem jeszcze tę głnpią wa­
dę, że lubimy robić albo porządnie, 
albo nic, do wyżyny bluifów war­
szawskich dotychczas niestety nie 
zdołaliśmy się wznieść i dzięki temu 
też piękna inicjatywa spali się n nas 
na panewce, a lwowskie piłkarstwo o- 
graniczy się do święcenia wielkiego 
narodowego święta jedynie na... bo­
iskach.

 o— -

Bieg myśliwski 
, Św. Huberta.

Lwów, 9. listopada.
Staraniem  „Małopolsk. Klubu Jaz­

dy Panów" odbył się dnia 3. bm. bieg 
myśliwski na polach Akademji Du- 
blańskiej, który zgromadził wielu zna­
nych z torów konkursowymi jeźdź­
ców, jakoteż liczną publiczność.

Jako master prowadził bieg, jak 
zwykle w sposób mistrzowski, pnlk. 
Poten, a wśród uczestników widzie­
liśmy tej m iary jeźdźców, jak por. 
Korytkowski, Krzeczunowicz i w. i. 
Przeszkody stałe i trudne.

Do mety pierwszy przybył por. No­
wacki z 14 p. uł. na „Niemnie", dru­
gie miejsce zajęła p. L. Czaykuwska 
na „Ase“, trzecie por. Sobański z 1-4 p. 
uł. na „Naparstku". Zel.

 o -

Podziękowanie.
Lwów, 9. listopada.

Niniejśzem m am y zaszczyt zako­
munikować, że na posiedzenia Wy­
działu w dniu 20. października 1928 
uchwalono wyrazić Szanownej Re­
dakcji, k w szczególności Naczelne­
mu Redaktorowi JW Panu Jerzemu 
Konarskiemu, Dyr. W ydawnictwa 
JW Panu Maksymiljanowi Bundowi, 
Redaktorowi Narcyzowi Siissermano- 
wi, najserdeczniejsze podziękowanie 
za ufundowanie drogocennych nagród 
w IV. Biegu kolarskim o wielki srrbr- 
ny puhar przechodni „Gazety Poran­
nej", oraz w ydatną współpracę w or­
ganizacji biegu.

Wielkie zrozumienie Redakcji dla 
sportu kolarskiego przyczynia się rok 
rocznie do propagandy sportu tego 
w społeczeństwie. Dowodem tego jest 
w zrastająca co roku frekwencja za­
wodników, turystów zrzeszonych, o- 
rąz całej m asy niezorganizowanych 
kolarzy.

Za W ydział LTK. i M.: Prezes Eu-; 
genjusz Aćamowski, sekretarz Józef 
3u tlerf
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LATA MŁODOŚCI. — PIERWSZE OD DZIALI SKAUTOWE. — NIESTRUDZONY PRACOWNIK.

Lwów, 9. listopada.
Harce® Iwo jest bezsprzecznie 

jednym z najlepszych systemów 
wychowania młodzieży. Ruch har­
cerski, mimo olbrzymich swych w a­
lorów, nie znalazł w społeczeństwie 
naszem zrozumienie, na jakie za­
sługuje. Chcąc bliżej zaznajomić 
Czytelników naszych z istotą, roz­
wojem i celami harcerstw a, rozpo­
czynamy szereg artykułów, poświę­
conych ruchowi temu. — Red.

Wśród nowoczesnych systemów wy­
chowania młodzieży jedno z pierw­
szych miejsc zajmuje Skauting. Sy­
stem ten powstał w Anglji, lecz w 
krótkim czasie rozszerzył się na cały 
świat, tak, śe niema dziś prawie kra 
ju, gdzieby nie wywarł swego charak­
terystycznego piętna w mniejszym .ub 
w większym stopniu na wychowanie 
młodego pokolenia. Na wskróś nowo­
czesny jest zarazem odzwierciedle­
niem swego twórcy. Dlatego nie bez 
korzyści będzie zaznajomienie szerszej 
warstwy czytelników z niektórymi 
szczegółami życia tego naprawdę nie­
powszedniego człowieka.

Generał Sir Robert Stephenson 
Sm yth Baden-Powell urodził się w 
Londynie 22. lutego 1857 roku. Ojciec 
jego był profesorem uniwersytetu w 
Oxfordzie, odum arłgo, gdy ten miał 
cztery lata. W ychowaniem jego kie­
rowała m atka Henrietta Grace, w nu­
czka po kądzieli sławnego Nelsona. 
Wzniosły przykład i wielkie tradycje 
„domowego ogniska" od pierwszej 
chwili urobiły jego charakter. Wiele 
przebywa na łonie przyrody, podpa­
truje ptaki, zwierzęta wolno żyjąfce. 
Na koniu uczy się jeździć prawie 
wtedy, gdy inni chłopcy dopiero do­
brze chodzić zaczynali. Jako jedena­
stoletnie dziecko bierze udział w wy­
prawach wodnych na łodzi o pojem­
ności pięciu ton, którą zbudowali star­
si jego bracia. Tam uczy się pierw­
szych zasad m arynarstw a. Na swym 
jachcie robią oni dalekie wycieczki po 
rzekach i po morzu, w czasie jednych 
wakacyj docierają aż do Norwegji.

W roku 1876 kończy celująco 
szkołę Charterhouse i wstępuje do 
wojska. Początkowo pracuje w Indjach, 
następnie walczy w kraju Zulów, po­
tem jest szefem wywiadu morza Śród­
ziemnego, następnie waldzjy w kraju 
Natabelów, w końcu powraca do Indyj.

Stam tąd został odwołany jako 
pułkownik na piątą z rzędu swą kam- 
panję wojenną do Transwalu. Kośla­
wiony na odpowiedzialncm slanpwi- 
sku dowódcy dwóch pułków, broni 
przez ośm miesięcy (13. X. 1899 —

18. V. 1900) m iasta Mafcking, wyka­
zując nadzwyczajne zdolności jako 
dowódca, organizator i wywiadowca. 
W czasie tegoż organizuje pierwsze 
oddziały skautowe z żołnierzy i mło­
dych chłopców, które trudniły się wy­
wiadem i dowozem poczty. W kam- 
panji tej zdobył stopień generała, naj­
wyższe odznaczenie wojskowe i popu­
larne nazwisko „bohater Mafekingu". 
Następnie organizuje żandarm erję po- 
łudniowo-afrykańską. Po powrocie do 
Londynu przyjmowany jest z nad­
zwyczajnym entuzjazmem, o którym 
może świadczyć także przysłanie mu 
z Austrajli od tamtejszych górników 
bryła szczerego złota z napisem, po­
równującym go do tego szlachetnego 
kruszcu. W roku 1903 mianowany zo­
stał generalnym inspektorem kawale-

rji. Na tern stanowisku .pozostaje aż 
do roku 1910, w którym to wystąpiw­
szy z wojska, poświęcił się zupełnie 
pracy skautowej.

W łaściwy ruch skautowy oparty 
na trzech zasadach: 1) wyrobienie in­
dywidualne charakterów  chłopców, 2) 
pomaganie innym, 3) uczenie rze­
miosł i sprawności, powstał w roku 
1908, w którym to pojawiły się pierw- 

Łze podręczniki, czasopismo i regular­
ne oddziały skautowe. Rozliczne jego 
zdolności twórcze, czy jako pisarza 
(liczne książki i podręczniki), czy ar­
tysty (obrazy wystawiał w Bruton 
Gallery, rzeźbę w Królewskiej Akade- 
mji), czy zdolnego topografa i rysow­
nika, czy nawet jako amatorskiego 
aktora i muzyka, znalazły ujście w 
powyższej organizacji. Szlachetność 
duszy i talent pedagogiczny autora, 
stworzyły ze skautingu pierwszorzęd­
ny system wychowania. W samym ro­
ku 1912 wygłosił 170 przemówień do 
przeszło 70 tysięcy słuchaczy. W ro­
ku 1914 mobilizuje skautów do w arto­

wniczej służby przy linjach kolejo­
wych i wybrzeżu, następnie odwiedza 
armję angielską we Francji.

Za trudy na tem polu uzyskał li­
czne odznaczenia i tytuły, z których 
najważniejsze są: honorowe pułkow-
nikostwo 13 p. huzarów, ty tu ł Baro- 
neta, francuską Legję Honorową, ho­
norowe stopnie naukowe uniwersyte­
tów Toronto i M. Gili, oraz Oxfordz- 
kiego i W ielki Krzyż- kawalerski orde­
ru  św. Michała i św. Jerzego.

W roku bieżącym otrzymał Krzyż 
komandorski z gwiazdą, orderu „Polo­
nia Restitnta", które to odznaczenie 
w imieniu rządu Dolskiego wręęsył 
ambasador Rzeczypospolitej w Lon­
dynie p. Skirmunt. Do tego dodało ze 
swej. strony Harcerstwo polskie skro­
mny dar w formie artystycznie wyko­
nanej szkatułki w stylu zakopiań­
skim. Ostatnio wysunięty został gene­
ra ł Baden-TAjyfcll jako jeden z kandy­
datów do pokojowej nagrody Nobla.

Zbigniew Si.

Pugoń zmierzy r ę  z  U ch ją
W ZAWODACH TOWARZYSKICH.

Lwów, 9. listopada.
W niedzielę, dnia U . listopada br. 

ogodz. 10.30 przedpoł. odbędą się na 
boisku 40 pp. „Pohulanka" (dojazd 

(tramwajami 3, 6 : 7) towarzyskie za­
wody w piłfe nożnej pomiędzy: Pogoń- 
Lechja.

Po raz pierwszy w bież. roku zmie­
rzy się Lechja, należąca do „A“ klasy 
Okręgu lwowskiego z Ligową drużyną 
Pogoni. Lechja obecnie odmłodzona

posiada w swym składzie kilka wybit­
nych jednostek.

Pogoń doznawszy ostatnio dwóch 
porażek, wystąpi do tych zawodów w 
zupełnie zmienionym składzie, takim, 
w jakim na przyszły rok rozpocznie 
mistrzowską kampanię ligową.

Przedsprzedaż biletów odbywa się 
w firmie „M araton" przy ul. Akade­
mickiej 1. 22 i w 'aptece dr. StorHP, 
plac Marjacki 8.

Komunikat LOKS Nr. 16.
o s t a t e c z n y  w y n i k  r o z g r y w e k  o  p u h a r  z a  g r ę  f a i r .

35L p. 14; 3) Ś w i te ź  U  z aw .  16, p. 0 ;  Gra-L w ó w ,  9. l i s t o p a d a .
K la s a  „A “ :

1) U k r a i n a  z a w o d ó w  28, p u n k t ó w  0; 2'i
P o g o ń  I B. z aw .  26, p u n k i  0: 3) R e w e r a  
z a w .  11, p. 3; 4) P o g o ń — S t ry j  z a w  ]0, p. 
0; P o l o n j a — P r z e m y ś l i  z aw .  15, p. 6; S p a r -  
l a  z aw .  15, p. 7; E k r a n  z aw .  20, |i. 15- 
C z a rn i  1 B. z aw .  18, p. 13; A. Z. S. zaw .  
16, p. 13; L e c h j a  zaw .  24, p. 21;  J a n m a  
zaw . 14, p. 16; 6. p u ł k  lo tn ic g y  zaw .  13, 
p. 25; H a s m o n e n  I B. z aw .  23, p. 54.

K la s a  , ,B“ : 
łnfc Ś w i te ź  zaw .  29, p.6; 2) H n s m o n e a  II 

zaw . 18, p.  0; 3) P o g o ń  U z aw .  19, p. 2;

f ik a  zaw . 23, p. 9; R u c h  zaw .  10, p. 1 ;R. 
K. S. za w .  10, p. 2; L e c h j a  III za w .  7, p. 0; 
H a s m o n e a  111 zaw .  14, p. 7; P o g o ń  I I I  
zaw .  6. p. 0; G l a d j a t o r  z aw .  7, p. 1; P o ­
lo n j a — L w ó w  z aw .  14, p .9 ;  B r o w a r  zaw .  
14, p. 9 ,  A m a t o r z y  z a w . ,  13, p. 8; J u ­
t r z e n k a  U zaw . 10, p  5 ;  G w ia z d a  z aw .  4, 
p. 0; G r a ż y n a  zaw .  4, p. 0; L w o w i a n k a  
II  zaw . 9, p. 6; C z a rn i  III z aw .  3, p. 0; 
Vis II  zaw .  2, p. 0; B ia l i  II zaw .  2, p. 0: 
R a r - k o c h h a  z aw .  24, p. 22; H a k o a h  zaw . 
11, p. 10; H e r t h a  z aw .  12, p. 12; A b s ty ­
n e n c i  zaw .  7, p. 7; S o k ó t  d r u g i  I! zaw . 
3, [i. 10; L c g ja  zaw .  11, p. 17: L e o n j aB ia ły  Or/ .e t  zaw .  21, p. 6; U k r a i n a  11 zaw  

14, p .O ;E k ra n  II  zaw .  10, p. 0: A. Z. S. 11 j zaw .  7. p. 21; M e ta l  II z aw . 6 p. 35. 
zaw .  7, p .  0; C z a ru j  II zaw .  12, p . - f i ;1 M e­
la! fikwc 21, p. 14: Mis zaw .  6, p. 0; Bia l i  
zaw . 10, p. 5; S o k ó ł  d r u g i  zaw .  12, p. 7;
J u t r z e n k a  z.aw. 18, p. 13; p u łk  ro ln ic z y  
I) z aw .  8, p. 5; K reso y ia  zaw7. 2, p. 0;
S p a r t a  II  zaw .  1, p. 0; L e c h j a  (I zaw .  12. 
p. 1*3; L w o w i a n k a  ł a w .  17, p. 20.

K lasa .3
1) Z e n i t  z aw .  25, p. 0 ;;  21 R e k o rd  «fcinv.

27. TMeiiarce Zebranie  c z ł o n k ó w  L. O. 
K. S. o d b ę d z i e  się w so b o le ,  d n i a  17. l i ­
s t o p a d a  o godz.  19.30 w  lo k a lu  L Z O P N .  
ul. R o k ic k ie g o  10. Na p o r z ą d k u  d z i e n n y m  
o m ó w i e n i e  p r o g r a m u  p r a c y  K. S. w  zimie.'

(—1 I sarz ,  (— ) P rzy b y lsk i ,
p r e z e s  sekretarz .

Z narciarstwa.
Lwów, 9. listopada. 

Komisja Prupagandy i Turystyki Pv
Z. N. Zarząd Główny P .Z. N. uchw a­
lił na zebraniu w dniu 02. X. br. po­
wierzyć na skutek propozycji. Zarządu 
S. K. N. agendy Komisji Propagandy 
i Turystyki P. Z. N., powołanej do ży­
cia uchw ałą W. Z. Del. w Katowi­
cach — W ydziałowi W ykonawczemu 
Śląskiego Klubu Narciarskiego pod o- 
gólnem kierownictwem prof. dr. M. 
Świerża.

Zgłoszenia obcych państw na za­
wody F. I. S. 1929. Zarząd Gł. P. Z. 
N. otrzymał pismo od Prezesa F. I. S. 
!>. pułk. I. Holmąuista zapowiadające 
przyjazd jego oraz drużyny szwedz­
kiej, złożonej z delegata i 5-eiu za­
wodników na zawody F. I. S. do Za­
kopanego. Z polecenia Prezesa Holm­
ąuista odbędzie si<* w czasie zawodów 
dnia 6. lutego 1929 r. zebranie człon­
ków Zarządu F I, S. w Zakopanem.

Przyjazd swój zgłosiły dotąd An-

glja i Rumunja. Pozatcm prasa szwaj­
carska i niemiecka zapowiada udział 
tych państw  na zawodach.

Odznaka za sprawność. Odznaka 
za sprawność została już wykonana w 
bardzo artystycznej formie. Odznaka 
będzie wybita w złocie, srebrze i 
bronzie i. będzie wydawana na zasa­
dzie Regulaminu odznaki.

III. Tom rocznika „Narciarstwo 
Polskie" opuści prast? 10. -XII. W 
związku z bardzo bliskim term inali 
zamknięcia redakcyjnego, Zarząd Głó­
wny jeszcze raz zw raca uwagę klu­
bom, by zecK ihły  jak najspieszniej 
przesłać odpowiedzi na zapylania, 
skierowane do nich ze strony Redak­
cji rocznika, oraz przesłać m aterjaly 
ilustracyjne zgodnie z apelem, um ie­
szczonym w poprzednich kom unika­
tach.

Redakcja nie bierze żadnej odpo­
wiedzialności za opublikowanie 'nie­
ścisłych danych o klubach, które do 
tąd o sobie żadnych informacji nic 
dały.

Wystawa projektów na afisz P. Z.
N. Zarząd Główny zamierza urządźić 
wystawę przcśzio 50-ciu prac, nade­
słanych w konkursie na afisz zawo­
dów F. I. S. W ystawa ma być kolejno 
urządzona, w W arszawie, Krakowie 
i Zakopanem. V.7 łączności z tem wzy­
wa się się wszystkich autorów, którzy 
nie życzą sobie, by ich prace były wy­
stawiane. bądź też pragną, by było na 
nich uwidocznione ich nazwisko, o 
zakomunikowanie swych uwag do dn. 
1. XI. br. w sekretariacie PZN., W ar­
szawa, ul. Żurawia 23 m. 5, tel. 
£04—55.

 o-

Zapifasy atletów.
Lw ów , 9 lis to p ad a .

Ostatnie -dni turnieju ściągają
liczne rzesze ciekawych do cyrku.

Środowy wieczór rozpoczął się 
nierozstrzygniętą walką Bryły z P i-  
nećklm .

Fenom enalny Ukrainiec Garka- 
wienko w 7 min. pokonał Prohaskę.

Starcie Sztekkera z Karschem  
miało burzliwy przebieg, a lo z po­
wodu brutalnych metod, stosowa­
nych przez Karseha. W  37 min. 
Sżlekker znajdując się już 7 min. 
w  dław iącym  nelsonie dzikiego Kar- 
scha, poczuł się na lyle wyczerpa­
nym, iż trzykrotnie uderzył dłonią  
o ziemię na znak, iż poddaje się. 
Zwycięzcę wygwizdano. W spaniały  
Pooschoff w walce z polężnym Koh­
lerem, da] dowód swej herkuleso­
wej siły W  42 min. Pooschoff rzu­
ci! Kohlera na obie łopalki.

Należy napiętnować zachowanie  
sie Szlckkera, który proleslująe prze 
ciwr swej porażce, zwraca sie do pu ­
bliczności, prowokując sędziego, 
klóry i lak pobłażliwie Irakiuje pę- 
wne niedozwolone, a zaczerpnięte 
z walki amerykańskiej, chw yty  sto­
sowane przez Sztekkera Wogóle  
jest nie do pomyślenia, by zaw od­
nik zainleresowany dyktow ał w a­
runki sędziemu,

Dziś (w  piątek) wałczą: Bryła- 
Koehler, premjowa Garkowienko— 
Pooschoff, decydująca K arsch-Pi-  
necki i walka amerykańska Sztek­
kera z Feryslanoffem.

Daj tfrosz na 
cele T. S. L


